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30 lat temu polska ludność Lwowa, a przedew-s^ystkiem młodzież zer-a- 
ła się samorzutnie do Obrony miasta i ziemi czerwieńskiej przed.zamachem 
Ukraińców, przygotowanym przy pomocy.władz niemieckich i aust ry jackich, - 
Bohaterska walka zakończyła się wówczas zwycięstwem^ Lwów dał świadectwo 
swej polskości, swej woli należenia, do Polski, świadectwo .przypieczętowa
ne krwią jeg-o najlepszych synów. - -Dziś -po latach • 30-tu, po drugiej woj- 
nic światowej-, świadectwo to zostało brutalnie zdeptane-. Omenta-rz tamtych 
bojowników, otoczony czcią powszechną Narodu, łyczakowski cmentarz Orląt, 
został przez-nowych władców zrównany^z ziemią, zaorany 1 Jest to symbol 
losu, jaki zgotowano wschodnim ziemiom Rzeczypospolitej. Jest to miara 
tragedii, jaką. na. t^ch ziemiach,‘wc Lwowie: i Wilnie, w Krzemieńcu i Nowo- 

- gródku, Polska" przeżywa .! , I-‘ ... •* . -

Ziemie Wschodnie już v, 1939 r. zagarnięte przez wojska sowieckie,na 
mocy układu Berlina i Moskwy przyłączone do Rosji- - stały się od począt
ku terenem najbardziej akuratnej, eksterminacyjnej polityki sowieckiej 
wobec Narodu-Polskiego. Nic ustępowała ona eksterminacji niemieckiej. Los 
Polaków '-z -za Bugu i Sanu w niczym nie był lepszy ni lże jszy niż dola Pola
ka z Wielkopolski czy Pomorza, z Łodzi, czy Mazowsza, I tam, ze Wschodu 
wysiedlono, a raczej zesłano na Syb.ir i w.głąb Rąsji niemal 2 miliony Pola
ków, wywłaszczono ich,'mienie, dziesiątki tysięcy wymordowano w w i'ęz leniach.- 
A potem przeszła przez *tc ziemie, dwa razy burza wojny, przetoczyła się fa
la prześladowań niemieckich, zawierucha anarchii i krwawych ukraińskich 

-rzezi. \ - ? ' ; . - . ? ,
Koniec wojny roku '1945-go nie odmienił ich .loisu, - tak jak nie .przy

niósł całej'Polsce prawdziwego wyzwolenia . i prawdziwej wolności 1 G-dy 
wszakże na-zachód od Bugu i Sanu okupacja sowiecka posługuje się przynaj- 

. mniej pozorami państwowości polskiej i w tej fikcji własnego państwa,choc 
pod uciskiem, choć w ciężkich warunkach materialnych, pozwala przecież Po- 

... lakom żyć, pracować, i, jak dotąd/ zachowań wiarę i język - tam na-.zio- 
.miach wschodnich Polska została, 'wymazana, wykreślona, z życia. Resztę Pola- 

- ków, którzy się ostali w ro1940/41» wygnano z ich siedzib, Kościół rozgro- 
-miono- skasowano nawet cerkiew unicką, jako związaną z Zachodem: język 

polski'zamilkł1 na ulicach odwiecznie polskich miast i w polskich chatach* 
i dworach, nawet zewnętrzny polski charakter tych ziem,wcielony w. ich sta
rych świątyniach i budowlach, pamiątkach i'nazwach, ściera bezlitośnie 
dłoń najeźdźcy. - ów cmentarz łyczakowski lwowskich Orląt, jak -ongiś Kar
tagina , zmieciony z powierzchni ziemi, jest tragicznym symbolem cierpie-

-■ nia Polski *J s c h o d n i e j' I * . •"

Wspominając- o tern, pytamy z przerażeniem - czemu tak jest ?I czy to 
jest możliwie właśnie dzisiaj, w parę lat zaledwie po ogłoszeniu pamiętnej 
karty atlantyckiej, gwarantują,©ej wszystkim-narodom świata, wolność i spra
wiedliwość, demokrację i prawo" stanowienia o swych' losach ? wszak-w imię 
tych haseł żądano od świata na jwiększych wysiłków, najcięższych ofiar,.

• miliony oddały za nic życie. W imię tych haseł Naręd Polski nie' tylko 
pierwszy chwycił, za broń w. walce z najazdem, ale w,tej walce, niemal na. 
s iły , wy trwały aż do końca mimo klęsk na j st raszliw szych, ofiar przeogromnych, 
cierpień, których opisać nie sposób.,. K jedna.k -tak jestl

Ideały o które walczono nie zostały urzeczyw istnione. Rozstopiły sio 
v. słowach, zaginęły wśród stosów dyplomatycznych not, paktów, układów,któ
re frazesem i kłamstwem zasłaniają przed oczyma świata tragiczną rzeczy
wistość 0 " i
- . Owo wzniosłe zasady i prawa, owe piękne programy sprawiedliwego, Icp- 



szego porządku, na świecie, ogłaszane na Atlantyku i powtarzane uroczyście 
tylekroć, nie dotarły tam kędy rozcia-ga się skroś poprzez Europę złowroga, 
kurtyna, kędy zaczyna się ziemia spowita ponurym mrokiem, ziemia spętana 
w łańcuchy, - Tam panoszy się dyktatura i terror, tam rozpiera się potęga 
depcząca cynicznie wszelkie boskie i ludzkie prawa i czaji się i gotuje 
się do nowego skoku, by zawładnąć resztą ziemi.

Świat Zachodni długo nie chciał i dziś może jeszcze nic choe znać tej 
ponurej prawdy. Nie chciał widzieć ni cudzych krzywd, ni własnego niebez
pieczeństwa. Chciał za wszelką cenę pokoju i tylko pokoju. Więc tę groźną 
rzeczywistość starał się jakby przed sobą samym ukryć, usunąć z pola wi
dzenia, zataić. Co więcej liczył na to, że właśnie za cenę Polski i całej 
Europy wschodniej kupi i zapewni sobie ów upragniony pokój. Więc wydano - 
Polskę w ręce Sowietów, więc wydarto z jej żywego ciała ziemie wschodnie,- 
złamano wszelkie prawa i zobowiązania, podeptano wolę ludności, jej histo
rię i tradycję, ażeby dla siebie uzyskać prawo i możność wygodnego? bez
troskiego życia. Polska miała nasycić drapieżną zaborczość Moskwy i na ' , 
długo może na zawsze, zatrzymać jej zdobywczy pochód.

lecz oto owe rachuby zawiodły, okazały się naiwnym złudzeniem, funda
ment pokoju, oparty na fałszu i krzywdzie okazał się kruchy; dziś rozsypu-* 
je się jak piasek. Rosja nie wyrzekła się panowania nad światem.Przeciwnie, 
ośmielona sukcesami, umocniona strategicznie i gospodarczo na zajętych po
zycjach coraz odważniej wyciąga ręce po nowe, dalsze zdobycze. - Chiny i 
Korca, Grecja i Berlin, a nawet Francja i Ind je - oto obszary i punkty,ku 
którym zwraca sie w tej chwili agresja sowiecka. Luny pożarów, które tam 
płoną, odgłosy walki, która tam wre, płoszą sen z powiek tych, co za wszel
ką cenę pożądali pokoju i snu; snu choćby wśród jęków i cierpień wschod
niej Europy. Groźne ramię Sowietów coraz wyraźniej wznosi się i rysuje nad 
światem i na cały świat rzuca cień i nie pozwala spać, świat nie może zaz
nać spokoju i pokoju, o którym marzył. Więc narody przecierają oczy, powo
li rozdziera się zasłona fikcji i kłamstwa, w serca wkrada się niepokój,lęk.

Czy stan taki może trwać ? Rosja, której celem jest władza nad świa
tem,nie wstrzyma swego zdobywczego pędu, nie pohamują jej, nie okiełznają 
żadne papierowe traktaty i układy. Z"drugiej strony wzmagające się z każ
dą chwilą niebezpieczeństwo musi wreszcie, ostatecznie otrzeźwić i rozbu
dzić narody Zachodu, rozproszyć resztki ich złudzeń^! zniewolić do śmiałe
go spojrzenia w oczy prawdzie. To stać się musi ! Wówczas zaś przyjdzie 
dzień generalnego obrachunku. - "

Będzie to dzień wielki i dla"Polski ! Bezprawne umowy, które ją po
grzebały, które zaprzepaściły jej ziemie wschodnie zostaną przedarte. 
Naród Polski uzyska możność odbudowania, swej Ojczyzny całej w jej rzeczywi
stych granicach, prawdziwie niepodległej, prawdziwie wolnej I

Lecz wielki ów dzień nie może nas zastać nieprzygotowanymi. Albowiem 
najlepszą nawet konjunkturę, najpomyślniejsze warunki można zmarnować 
przez własną bezczynność, przez chaotyczną improwizację. Wielkie dzieła 
wymagają gruntownego i wczesnego przygotowania.

Jak przed trzydziestu laty odrodziła się Polska, dzięki dojrzałemu wy
siłkowi całego narodu, dzięki krwi swego żołnierza i dzięki mądrej,zdawna 
przemyślanej polityce, która umiała, wyzyskać ówczesne międzynarodowe poło
żenie - tak samo w przyszłości tylko Naród posiadający zdrową i rozumną 
myśl polityczną, pod kierunkiem tej myśli jednolity i zgodny, gotowy do • 
najwyższego wysiłku i ofiary - zdolny będzie wykorzystać w pełni swe moż
liwości i odbudować Ojczyznę zjednoczoną, silną, naprawdę sprawiedliwą 
i szczęśliwą.

Więc tę przyszłość już obecnie przygotowywać musimy I
Oto,co powinniśmy sobie przede wszystkim uświadomić dzisiaj, w mie

siącu 30-tej rocznicy pierwszego Odrodzenia Państwa i Obrony Iwowa, kiedy 
myśli nasze zwracają się ku dalekiej Polsce, a uczucia łączą nas, emigran
tów. z całym Narodem. -
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Ewangelia św. na drugą niedzielę Adwentu / Elat. 11./. -

Onego czasu: Jan usłyszawszy w więzieniu o. dziełach Chrystuso
wych", posławszy dwóch z Uczniów swoich, rzekł mu: Tyś jest,któ- 

, ry masz przyjść, czyli innego czekamy ? A odpowiadając Jezus, 
rzekł im: Szedłszy, donieście Janowi, coście słyszeli i'widzie- 

y - li: Ślepi widzą, chromi chodzą, trędowaci bywają oczyszczeni, 
głusi słyszą, umarli' zmartwychwstaną, ubogim opowiadają Ewan
gelię. A błogosławiony ‘ jest, który się ze mnie nie zgorszy, 
A gdy oni odeszli, począł Jezus mówić do rzeszy o Janie: Coś
cie wyszli na puszczę widżlfeć ?trzcińą chwiejąoą się od wiatru? 
ale coście*. wy szli widzieć ? człowieka w miękie szaty obleczone
go ? Oto, którzy miękkie szaty noszą w domach królewskich są. 
Ale-coście- wyszli widzieć ?Proroka^?Zaiste. powiadam wam i wię
cej niż proroka, Bo ten .".jest, o którym napisano: Oto ja posy
łam Anioła swego przed obliczem Twoim, który zgotuje drogę 'Ewą 
przed Tobą. -

B e z . "W b d z a ? . . . 
=+=+= +=+=+=+==.

Nieoczekiwana wiadomość o śmierci Prymasa Polski, ks.kardynała Au
gusta Hlonda, wstrząsnęła każdym polskim sercem, gdziekolwiek by ono się 
ńie znajdowało. W-kraju i poza' je«o'granicami, w v.r,Brytanii i St.Zjedno
czonych, Afryce lub Azji, wszędzie zgon ten wybił się na czoło wszelkich 
polskich trosk, budząc osłupiałe pytanie: Jak Bóg mógł do tego dopuście ? 

' i - co będzie te.raz ?... 3

- ' Nawet najdonioślejsze wydarzenia wydały się czymś błahym w porówna
niu z groźnym faktem, że w takiej chwili, tego właśnie człowieka zabrak
nie.' • . • i'1

A przecież autorytet zmarłego' Prymasa nie zawsze był równie doce
niany. Pamiętamy wszyscy, zwłaszcza my ” z kraju " , że w 1939 r. nie
chęć jaką całe społeczeństwo czuło do Rządu gen„Składkowekiego za jego 
ucieczkę, obejmowało także osobę KardynałaHlonda. Żywiono do niego żal, 
że znalazł się zagranicą w chwili, gdy naród popadł w niewolę, a Kościół 

w prześladowanie. Zastępcą nieobecnego w skali autorytetu i moralnego 
wpływu, zo*stał " samorzutnie. książe-.met ropo.lita krakowski, ^.Sapieha . On by ł 
sztandarem Kościoła polskiego przez Ipta okupacyjne. Naród go uwielbiał. 
Z ust do ust powtarzały się jego pełne dumy odpowiedzi, udzielane wysłań
com gubernatora Branka. Krzepiono, się je’go postawą. Nieobecny Prymas był 
przemilczany, co stanowi zwyczajny los nieobecny oh. Nic mówi się o nich 
wcale, albo źle.

~ Wprawdzie za pośrednictwem tajnych nici łączących prześladowany 
■ Kościół polski z Watykanem/ nici żywych i częstszych niż się ogólnie przy

puszcza, do kraju dochodziły wiadomości o wytężonej, Polsce poświęconej 
pracy w Rzymie, pracy informacyjnej i charytatywnej, ale to nie wystarcza-^ 

■ ło, by dąsy rozproszyć. Potem dowiedziano się, że wyjechał gdzieś do klasz
toru i to już było całkiem źle widziane. Jak można modlić się w chwili, 
kiedy trzeba walczyć.?T /Jakgdy.by modlitwa nie była bronią, najcięższą 
w życiu, lecz najskuteczniejszą!/. Obroszano się, on zaś dojrzewał w ci
szy zakonnej, jak dojrzewa owo/cs; złożony do ciemni przez zab ieg-liwego ogro
dnika. Z celi przeniósł go Bóg do więzienia; więzienia niemieckiego, by 
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stało się czego pragnął: cierpiał jak jego diecezja. A potem przewaliło 
się zło najgorsze i przyszedł czas, że do' spoich wrócił.

Erzy jechał do Poznania prawie nieoczekiwanie jak dziś odszedł, Wie
czorem, samochodem, niezapowiedziany przez nikogo. Pałac i kwatera jego 
były zrujnowane, zatrzymał się więc na probostwie św.Łazarza. Było to w 
piątek. Przez całą sobotę Poznań obiegały sprzeczne wierci. Przyjechał - 

..nie przyjechał ? Prawda ? Plotka ?Gdzie jest ?0n zaś nie ujawnił się niko
mu konferując z biskupem Dymkiem. W niedzielę tłumy ludzi oblegały Kościół 

. św,Łazarza. I ujrzano Prymasa przy ołtarzu. -Postarzał, ale wydawał się 
-wszystkim większy. Odwrócił się po Ewangelii i zaczął:

: - Kochani moi.. .Wróciłem. ♦ .
- Nie mógł dalej mówić, bo -go porwał płacz. A cały kościół jak w 

odpowiedzi nie ryknie ! Jak gdyby wypłakiwał pasterzowi całą mękę krwawych 
. lat, poniewierkę i żałobę.. .Słysząc ten s-zloch gromadny,, tłum stojący po

za kościołem buchnął również płaczem, i długą chwilę płakali tak razemj 
■wracający pa-sterz i jego zdziesiątkowane stado.

' Poczem drzw i’probostwa nie zamykały się ani. na moment. Z całej Eol
ski c iągnęli'św ieccy ,'duchowni, młodzi i starzy, pokłonić się Prymasowi. 
Czasy były wciąż jeszcze trudne, ciężkie, serca obolałe. Każdy zostawał 
przyjęty jak syn i odchodził pokrzepiony. Zaiste Kardynał dojrzał w swej 
celi wygnańczej. Stał się w każdym calu wodzem, kierownikiem, hetmanem. 
Wziął w dłonie ster dusz i rządził. Przyjmowano każde jego słowo bez sprze
ciwu godząc się z góry na. każdą decyzję. Jego jasny wzrok zniewalał. . 
Tchnął mądrością, równowagą, spokojem i siłą.

- Ja wiem., - mówił, - źe przyjdą jeszcze bardzo ciężkie czasy, ale 
Kościół wyjdzie z nich zwycięski, a Polska przy nim.

Ja W i e m. - W głosie jego przy tych słowach brzmiała taka pewność, 
iż prostaczkowie twierdzili, że musiał mieć objawienie, Inni przypuszczali, 
że Ojciec św. zdradził przed nim "sekrety" z La-Salette lub Patimy. Jakie
kolwiek miały źródło, pewność ta i spokój wywierały ogromne wrażenie. 
Krzepiły i potęgowały autorytet. Jakże cudowną rzeczą-jest władza, gdy nie 
oparta na sile, dana od Boga,, żywi się miłością i-zaufaniem ! Autoiytet 
Prymasa nie ograniczał się do kraju, sięgał za jego granice. Wpływał na 
polityczne pociągnięcia Watykanu, godził skłóconą i rozbitą emigrację. 
Przeciwnicy Kościoła', z którymi nieulękle walczył, spodziewali-się. z po
czątku, że pomiędzy Prymasem a powszechnie miłowanym i podziwianym metro- 

. politą krakowskim /wkrótce kardynałem/ , drobne ludzkie zawiści. Któ wic ? 
zawiści te umiejętnie podsycane, może rozwiną się w rozłam ?...Mylne ra
chuby I Książęta Kościoła to nie generałowie, ani dostojnicy św ieccy, sprag
nieni.. kariery. Między"tymi 'dwoma niepospolitymi ludźmi, oddanymi Bogu i

. Polsce ^nie było miejsca-na tarcia. Jeden radował się blaskiem drugiego, 
wkrótce po przyjezdzie Prymasa, pierwszy powojenny zjazd Episkopatu pol
skiego na Jasnej Górze wykazał panującą pomiędzy nimi przyjaźń i głębokie 
zrozumienie. Dla wszystkich obecnych jawną się stała wówczas przedziwna 
ekonomia „Boża, która zaoszczędziła jednego, odsuwając go na pewien czas 
na bok. 7v krwawe lata okupacyjne ciężar kierowania Kościołem polskim spadł 
na ramiona księcia metropolity krakowskiego, któ ry zadaniu temu podołał, 
jak nikt. Stara krew, duma rodowa wspomagał# go w walce z brutalną'prze
mocą. Przy'‘wielkiej świątobliwości i prostocie miał ów wielkopański gest, 
który ^Niemcom szczególnie imponuje i na który są wrażliwi. Gdy nowy ókres 
dziejów przyniósł walkę z Kościołem w odmiennej 'formie - Bóg w miejsce 
.najczcigodniejszego starca wysunął naprzód tamtego, nowoczesnego szermie
rza, wypełni sił umysłowych i fizycznychp męża stanu, zachowanego na

-tę właśnie chwilę. Poprzednio piorwszy hetmanił, teraz ten drugi objął 
kadencję-.. — Tak sobie mówiono na- zjeźdaie uwielbiając mądrość zrządzeń 
Bożych.. - ■

. . .W pełni sił f izycznyoh.. .patrżąc na. krzepką postać Prymasa myślą-
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no z otuchą, że'rządy jego trwać będą’ długie . lata. Że ~Bog mu wieku użyczy. 
A stało się inaczej, ' '

Kardynał Hlond umarł. Odszedł, zasnął, nie.masz go,.

’’Uderzę w pasterza i rozproszą, się owce...”. Jakie będą dalsze kole
je katolickiej Polski, pozbawionej kierownika. ?czy, opuszczona, nie zała
mie si^duchowo ? Wszak widywano niejednokrotnie potęgi rozpadające się 
w nicość po utracie wodza ?

Nie załamie"się napewho, Jakkolwiek głęboką jest boleść całego Kraju 
po^śmierci przedwcześnie zgasłego Prymasa', - wiedzą serca wierne opłaku- 
jąoe swą stratę, żeZmarły nie był Głową, ale Wykonawcą. Sługą'odb terają
cym rozkazy, posłusznym Wodzowi. Tym wodzem jest Chrystus Pan królujący 
nad wiekami. Wódz żywych, Zwycięzca śmierć i.-Skóro.-spodobało, ;Ku się zwol
nić z posterunku jednego ze swoich żołnierzy, nie omieszka zastępie go 
innym. Nie zostawi sierotami...

Ten zaś,'który z'wyroku boskiego opuścił szeregi Kościoła, walczącego, 
by zająć miejsce w Kościele tryumfującym-, Prymas, kardynał .August .. Hlond, 
nie poskąpi swemu następcy kierow-nictwa i pomocy...' .. '

+ + + . S.h. /”Życie”nr*40./

- Wiadomości -ze" świata katolickiego 
.+ "śa+ = + = + = + = +■=’+ =; + <= +: •= ' ••

■Papież nawołuj£ do_ jedność i Europy - Przemawiając dnia 11 listopada" 
br. v. CTasTcTgandoTfo cTo uczesTnikow kongresu Unii Bederalistów,Ojciec św, 
oświadczył, że”ozae najwyższy, aby- dokonało 'się pojednanie w Kuropic. Nic 
ma już czasu do stracenia. Jakkolwiek na drodze do tdgo pojednania wiole 
się nagromadziło trudności, dzieła unii dokonać należy możliwie najprę
dzej. Trzeba usunąć opłakane skutki wojny -i'przeciwstawić " się nawrotowi 
gwałtu. Dla urzeczywistnienia upragnionej jedności, wielkie mocarstwa po
winny^ się wyrzec dawnej świetności, celem porozumienia ‘ się z innymi naro
dami kontynentu i w ten sposób stworzyć prawdziwą rodzinę"europejską” , -

Ksiąjaki ć.P.£ia_trc'a na-Indeksie. - Na podstawie decyzji, Wydanej 
przez Kongregację ś\. .UfTic jum, lisTązki znanego publicysty francuskiego 
J.B. Sartre'a znalazły się na indeksie. Sartró jest jednym z głównych przed
stawicieli głośnego dziś prądu filozoficznego, zwanego egzystencjalizmcm. 
Dekret atykanu nic potępia, rzecz jasna, ruchu .naukowego, szukającego 
zasad przy czynówości. Ostr zćga ..na tomias't. przed odrzuceniem pojęcia Stwór
cy, zasad moralnych i wolności osobistej. -

Tawr^cnniC-."Kapolana^ Ku_-_JQux - Klanu. - Dr. Joung, p.r.tor prote
st mo*Ei~ główny "HapcTcnJ słynnej- organizacji amerykańskie j. Ku -.Klux - 
Klan, przeszedł na łono Kościoła Katolickiego. -

„"^£-kin__ńa _indeksic ? - Wobec licznych zapytań, czy dzieła. Stalina 
są na spicie TEsTąg zalesianych, czyli t.zw:. indeksie, ” Osserwat orc Romano” 
wyjaśnił,. że dzieła takie jak Stalina są zakazane ipso iure /z samego pra- 
wa/zgodnie z kanonem 1399 i nic potrzebują osobnego potępiającego je orze
czenia. -

" Bóg^nj-C^żyjc”- film pod takim ’ty-t.ułom otrzymał nagrodę na tegorocz
nym c?estTvalu TiTmu katolickiego -w Wenec jiy ?ilm pokazuje czasy prześla
dowań chrześcijan w-Meksyku przez zmarłego niedawno,. <? przed śmiercią na
wróconego, Callesa, - • * ' •"■rł

Umarł Biskup^Berlina^ - Biskup Berlina J.D.Ks.Kardynał Prey sing, 
zmarł po IĆrotkicj cHoroUic, przeżywszy lat 68. - * •
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^agrodę Nob 1® otrzymał dr. T, S. Eliot, najpoważniejszy poeta angielski 

zbliżony do Katollcyzmu. Otrzymał on nagrodę z dziedziny Literatury, - ’
Jego wyznanie wiary jestJestem katolikiem w religii, rojalistą w poli
tyce, klasykiem w literaturze." - Ponadto nagrodę Nobla za prace na. polu 
medycyny, w szczególności wynalezienie aparatu DDT. otrzymał dr,P0Moellcr 
z Bazylei. - Preperat DDTv Zakończył epidemię tyfusu w Neapol1, w 1943 r. 
orz uratował życie tysiącom ludzi na Dalekim Wschodzie,. - Akademia, szwedz
ka przyznała, również nagrody Nobla: z zakresu -f izyki - .prof ,PflMo S.Blackett 
z uniwersytetu Manchester, z zakresu chemii - prof.Arne Tiśeliusowi zJuni- 
wersy-tetu w Uppsali, — Nagrody pokojowej nie przyznano w tym roku nikomu, 

--Wymieniony był do niej hr.Folke Bernadettę, Udzielenie jemu nagrody Poko- 
~ju wymagałoby zmiany statutu, 'który przewiduje odznaczenia, jedynie osób

Myjących) wzglP zmarłych, jeżeli co do nich wniosek wpłynął przed'śmiercią, 
. -■• ■ . , . . ... . . r.-. -■; ' ■ ■ a

"** dawno odbył się w Paryżu kongres histo
ry ko w^nowoc ze snej literatury. Wzięli w nim udział przedstawiciele. 24 na
rodów, Podczas obrad, jakie odbywały się, w, wielkiej sali amfiteatralnej 
Sorbony /uniwersytet paryski skupiający uczonych stojąóych raczej, daleko 
od^nauki Kościoła katolickiego/ zabrał.głos niepozorny Chińczyk, Wśród 
ogólnego zdumienia, oświadczył on, że Daleki Wschód nic uważa za najwięk-

1 szegó, ani- francuskiego Toinę a., ani niemieckiego Goethego. ani engicl- ■ 
skiego Shakespeareza, ale...małą Teresę od Dzieciątka Jezus, Chińczyk po
wiedział . dale j z całą odwagą, że u na rodów zachodnich » jest_zby t, wielka 

w^edlzy, a zbyt mała wied£a"m1łości^» Zdumienie słucha jącycH Eylo" 
niczwyEłe, Franc uska-.--prasa. Tileracka* pominęła to przemówienie całkowitym 
milczeniem. - Człowiekiem, który miał odwagę powiedzieć prawdę Europie 
i Zachodowi, jest Chińczyk, droJan Chin Chsiung Wu, ambasador republiki 
chińskiej przy Watykanie, współtwórca nowej konstytucji chińskiej0 Kiedyś 
nawrócił się,on z buddyzmu na protestantyzm, a z protestantyzmu na kato
licyzm, Miłość jako naczelne przykazanie^ nasze j wiary najbardziej pociąga, 
ku katolicyzmowi daleki, ^toj.emniezy Wschód, ale równocześnie odpycha go 
od nos fakt, że ta miłość jest więcej słowem, niż czynem6 Ile gorzkiej 
prowdy zawierały słowa rzucone w twarz wszystkim katolikom przez Gandhie- 
gp: ’• Dajcie nam Franciszków z Asyżu, a miliony Hindusów nawrócą się na

* katolicyzm," - /KrcAp,,/.

Ks^Arc yby.sk up Cashing wręczył Ojcu św. olbrzymi bukiet duchowny kruc
jaty modlitw o rychłą beatyfikację Piusa. X, - Bukiet składa się z 157,753. 
175 dobrych uczynków, W tej krucjacie modlitw "brało "udział 3 kardynałów 
ln arcybiskupów, 126 biskupów, 35.323 kapłanów, 118.793 parafii i 2,888. 
4o6 katolików. - ■. -■ -

Blisko SOO^OCO^dz/jecji w £zkołaohwk£tolickich • - tym szczęśliwym kra
jem jesT Belgia, 1o szkół katolickich uczęszcza 7B0 , 000 dzieci, a do pań- 

■ stw owych. 5o.5vQ£)0., -f

Picrv\s_za^komun_ia__św. w_samolocie, — Na mocy niedawno- wydanego zezwo
lenia SToTicy Apostolskiej wolno odprawiać msze św„ w samolotach komuni
kacyjnych, Pierwszy raz stało się to w czasie lotu samolotu z Nowego Jor
ku do Lizbony, -Ną pokładzie samolotu podążali pielgrzymi do Portugalii na 
obchod ^rocznicy objawień w ‘Fatimie. W czasie "jazdy ‘ pielgrzymi przyjęli na 
wysokości 400 m, ponad poziom morza i w odległości 500 km. od wysp Azor
skich komunię św,  / ' :

Horcnd£lna^uc,hwała. - Na posiedzeniu parlamentu jugosłowiańskiego, 
nakto rym wziął też ulział Tito, jednogłośnie uchwalono projekt prawa., 
które przewiduje, że w śledztwie duchowni ”mógą" zęznawa.c przeciw oskar
żonym nawet wtedy, gdy wiadomości te zwierzono im pod. tajemnicą spowiedzi. 

Czyż komuniści sądzą naprawdę, że znajdzie się kapłanczy to katoli
cki ozy.'prawosławny, który by się zdobył na takie ” zeznania" ? A ponadto 
dlaczego złamanie tajemnicy spowiedzi ma™ być tylko na. n-.-.i c k o r z y ś ć 
obwinionego 7.../Ż./, '- • -  .
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Już Święty Marcin przyjechał na. „biały koniu. Padło w dniu Jego tysią

ce gęsi, powróżono sobie z ich kości o zbliżającej^się zimie, czy będzie “ 
ostra, czy łagodna. Nadchodzą dni św. Katarzyny i św. Andrzeja*. ł-’3więta 
Katarzyna rada podskakuje, Święty Andrzej-zakazuje”', mówi przysłowie ludu 
naszego. Inne .znowu opowiada, że ” Świętą Katarzyna, klucze pogubiła, św. 
Andrzej znalazł, zamknął skrzypki zaraz1’. Oba zapowiadają początek Adwen
tu, podczas którego Kościół zabrania tanecznej zabawy.

Wyraz Adwent, z łacińskiego a'dwentus- - przyjście, oznacza ten okres- 
w roku kościelnym, w którym wierni oczekują na. zjawienie się na ziemi Sy
na Bożego, a. więc na Boże Narodzenie. Niegdyś nosił on nazwę czterdziest- 
nicy i trwał tak.samo jak Wielki Post, przez'-dni czterdzieści, t.j. roz
poczynał się.nazajutrz po świętym Marcinie..Dzisiejszy Adwent obejmuje 
okres czterech niedziel przed Bożem Narodzeniem. W kościele polskim Adwent 
uświęcony jest od naj dawniejszych wieków wczesnym porannym nabożeństwem 
w niedzielę, ku czci Matki 'Chrystusowej. Nabożeństwo to nosi nazwę H o 
r a t ó w od. pierwszych słów śpiewanej przy nim pieśni:”Rorate -coeli - 
spuście rosę niebiosa”. V7 dawnej Polsce było zwyczajem, iż król, o ile 
się podcza.s nabożeństwa w kościele znajdował,podchodził do ołtarza, i ze 
słowami: ’’Otom go'towy na sąd Boży” wstawiał do najwyższego lichtarza w 
siedmioramlennym świeczniku zapaloną świecę, świadcząc tym symbolicznym 
czynem o czystości swego sumienia i "o 'gotowości stawienia się w każdej • 
chwili przed Bogiem. Po królu przystępował biskup,.czyniąc to samo, w na
stępnym lichtarzu, potem ziemianin, rycerz, mieszczanin, nakonicc siódmą 
świecę zakładał oracz. U ten sposób wszystkie stany brały udział w rora
tach. • t

Znany i zasłużony pracownik na polu etnografji, Oskar Kolberg, tak 
opowiada o obyczajach adwentowych na Mazowszu: ... .

’’Podczas Adwentu lud wiejski co niedzielę o." godzinie czwartej rano 
wychodzi dp kościoła na roraty tak, że zs'ledwie jedna osoba pozostcrjc na 
straży w chacie.. Przez cały Adwent około godziny ósmej z .wieczora wygry
wają parobcy swe melodie na ligawkach, wyrobionych z wierzbowego lub li
powego drzewa, rozłupanego, następnie wyżłobionego wewnątrz, wreszcie złą
czonego znów i oklejonego smołą. Nabite jest ono obrączkami drewnianymi 
i ma u końca węższego bączck do zadęcia. Chcąc mice odgłos jej mocniej
szym i przyjemniejszym, kładą ligawkę w kryptę do pojenia bydła__i zamra- 
.żoją. W czasie Adwentu przychod&ą n-iektórzy”’z' tymi ligawkami do kościoła 
i grają na nich na chórze podczas Podnieś icnia.” .

/ , Piękny ten obyczaj nabiera poniekąd--symbolicznego znaczenia* Przyj
ście radosne maleńkiego Jezusa zapowiadają ligawki pastusze, te Same li- 
gawki, które, według ślicznej "legendy, powitały Narodzenie Bożego Dzie
ciątka w noc wigilijną.- •

M. D. /’’Polska w. zwyczaju -i obyczaju”/.
Wiadomości z Kraju* 
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Biskup ŁukomsIH. nic żyjc. - Dnia 26 października zgin^- w katastrofie 
s amocHocTowcj’ ordynariusz "Nic cez j i" łomżyńskie j śp. B.E.’ks. Biskup Stanisław 
Kąs.tka Łukomski. - Był on jednym 3 na jstarszyóh-b iskupów w Polsce. Pocho
dził z Poznańskiego. Zmarły Biskup był człow tokiem-wielkie j miały. Zarów
no przed wojną jak i obecnie z całą odwagą bronił chrześcijańskich praw 
życia i obyczajów, zarówno $ życiu prywatnym, jak na polu wychowania i w 
życiu publicznym. Był jednym z or^aniząto_rów Uniwersytetu-Poznańskiego, 
uczestniczył po pierwszej wojnie światowej w pracach nad konkordatem Pol
ski z Watykanem. - W diecezji łomżyńskiej, którą tworzył .od podstaw, do
prowadził życie religijne do rozkwitu. Był niezłomnym w swoich przekona
niach i niezwykle pracowitym. - Pogrzeb odbył się w Łomży 4 listopada br.



'• -Warszawski Wikariusz Kapitulny/- ro śmierci J.Km.Ks.Prymasa Hlonda, 
orchiKiTcTz^^wFrKzTwKką zarządzać będzie tymczasowo-J.B.ks.Biskup - su- 
fragan dr. Zygmunt Oho romański/ wybrany przez kapitałę.metropolitalną Wi
kariuszem Kapitulnym. ■

Księdzu Prymasowi - żyt y pomnik. - W Polsce istnieje w tej chwili 
92 tys'iacc' "dzTc/ci i □Todz’ii’zy oTEoleczai, j. Ponadto istnieje około -50 ty
sięcy dzieci i młodzieży, którym zagraża kalectwo z powodu gruźlicy kości. 
Kr? jowa-Centrala "Caritas” końaz/ przy gotowanie jednego większego zakładu 
dla/okaleczałyeh dzieci w Świebodzinie w woj.poznańskim,mając w projekcie 
tworzenie., dalszych zakładową a." także zakładanie- wytwórni protez, organize— 
wonie ośrodka wyszkoleniu fachowego, itp, . . ■_

Ponieważ praca , ehezytatywria v, kierunku zwalczania kalectwa leży nie
mal odłogiem i odpowie dnie ' z okłady*^ i lnie pot rzebne - w dniu pogrzebu ks. 
Prymasa, ks.Kardynał Sapieha ogłosił inicjatywę, stworzenia, żywego pomnika 
Ks.iędzp Prymasowi. btw rto': • narazić "Społeczny fundusz im.Ks.Kardynała 
Prymss-ć Augusto Hlonda1 przy Krajowe j •,Centra li "Caritas” dl? zwalczania 
kalectwa u dzieci i młodzieży w Polsce przez tworzenie rehabilitacyjnych 
zykładów leczniczo-wychowawczych”. -

Rozwody Polsce-. - Z końcem tego roku mija 3-letni okres, w którym 
władze1 w ToTscc^uUziclały rozwodów szczególnie łatwo i szybko, mianowicie 
wystarczał zgodny wniosek obu małżonków:. - Według statystyki warszawskiego 
Min. Spraw icdliwośc i w r.1946 odbyły się w Polsce 7.452 sprawy rozwodowe, 
w tym 5.200 spraw na zgodny wnios,ek obu stron. - /Chip/. -

Ulice Stalina i Lenina. - Odcinek autostrady z Poronina do Zakopanc- 
•go n-zwĘno cuToTt rudą im.Tonina . W- Krakowie ulicę Potockiego A. zmieniono 
•n:- ul..Stelina. W Bydgoszczy reda miejska przemianowała ul.focha nę ul. 
..Czar onej Armii, a plac Kośćiclackich na plac Rewolucji Październikowej.

■ ■ . - UiadómoŚci polskie z terenu Szwecji. -
+ = +-+'=+ = + = + =' + = + == + = +.•.

W Lund .odbyło Sie zc.b ranie JCoła Polaków poświęconc_p£mięci^śp.-Es^Pry- 
masa Tlon?o. - 'UaToTensTwo odprowTł ks. kopTlan CfErnieTewski. - Po nobo- 
‘źcństwte^uUoli się Polacy' z Lund i okolicy do żałobą przybranej świetlicy. 
Przemówienie. poświęcono osobie śp.Ks.Prymasa;, Jego roli i znaczeniu w. ży
ciu Kościoła i Polski, wygłosił prezes Koła, mgr.Boży sław Kurowski. Następ
nie p. Śt .Me £.ie\ icz odczytał przemówienie Ks.Prymasa Hlonda na akademii ku 
czci Chrystusa Króla /28 października 1945 r./ p.t.Kościół katolicki w . 
Polsce wobec zagadnień chwili”. -Na zakończenie uroczystości odśpiewano 
"Boże coś Polskę”, poczcm ks .Ohmie lew ski‘podziękował zebranym za liczne 
wzięcie udziału w uroczystości i podkreślenie tym samym swojej wierności 
wobec Kościoła Katolickiego. -

Borocznc__7V£lnc Zetnńic Koła Polaków w Lund odbędzie- się k. "niedzie
lę dnia .1T grudnia Ęr.„ o goUz.lE. w lokalu KoTń. - Na porządku obrad m. i.: 
sprawozdanie z działalności rocznej Koła, uchwalenie statutu , wybór no
wych T:ładz, wolne głosy. - wszystkich Polaków z Land "i okolicy prosi się 
o przybycie-na zebranie i wzięcie udziału w obrad -eh. -

Zw_ia.zek b.Kięźni£v._^apelu£G. gorąco o ofiary ner paczki gwiazdkowe dla 
chorych, Vtorq." nadsyłać należy poH adresem Zw iązk a., J ungf r ag a t an 3 C. Ł t him.

£Cgniem i Mieczem” Henryka Sienkiewicza w tłum.szwedzkim ”Mcd old och 
Syą rH”można naHyc* w Ea"zdTj s"zv.edzkTe'j' "EsTęgorni ' w cenie 5.50 kr,” a w * 
oz"do~bne j oprawie kr.10. - Można zamawiać również w red.” Znaku” za doli
czeniem 1 korony tyt. zwrotu kosztów przesyłki itp. -

śp£c£Z^s£ę a__z£kupcm ksiaż£k_^gwiazdkow£ch w ” Znaku£ - .zobycz spis 
T cenników p'oprz'cdnim numerze TB Tl ! ! Tl
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Artykuł napisany,spowodu 370-letnicj rocznicy 
założenia uniwersytetu w' Wilniet. jak wypadła. 

.bieżącym roku, przez ucznia tegoż uniwersytetu, 
:■ a obecnie docenta uniwersytetu w Uppsali. - Bed.

■ 11 Taką zwykła być Rzeczpospolita, jakimi saż obyczaje i ukształtowanie 
jej obywateli” e- pisał Jan Zamojski, twórca akademii w Zamościu. Znacze
nie nauki i oświatybyło w-XVI. wieku należycie rozumiane przez wszystkich 
światłych Polaków. Był to przecie złoty wiek polskiej literatury, w. któ
rym państwo polskie osiągnęło szczyt swej potęgi a kultura' polska wznio
sła się na nie znane przed tym wyżyny. Dzieła Reja, Kochanowskiego, Modrze
wskiego, Orzechowskiego, a pozatym liczne pisma religijno-polemiczne nau
czyły ogół szacunku dla drukowanego słowa. Innowierstwo, czyniące w jedno
litych dotychczas katolickich szeregach coraz większe wyrwy, święciło swe 
triumfy nie tyle spowodu wielkiej siły atrakcyjnej nowej doktryny, ile 
raczej dzięki wysokiemu wykształceniu i nieprzeciętnej kulturze propaga
torów ty ch-doktryn. Obóz katolicki, wciąż . je szcze tkw iący w. kręgu śred
niowiecznego scholastycyzmu - takim był w wieku XVI. również uniwersytet 
w Kraków ic - był prawie wcale nie^przygotowany do podjęcia walki z refor
macją, Wystarczy tylko przypomnieć o stosunku Kościoła katolickiego do 

■'odkrycia Kopernika. '
Trzeba było na gwałt szkolić ludzi, zdolnych do podjęcia walki z re

formacją. Tymczasem szkoły były nieliczne i najczęściej niedopasowane dc 
nowego ducha czasu i nowych wymagań. 2ądza wiedzy wsrod młodzieży była 
wielka, ale żądzy tej nie mogła zaspokoić akademia krakowska, która,zjak 
już wspomniałem., pozostała obcą dla zachodniego humanizmu. Kuo miar środ
ki, jechał za granicę, ubożsi w większości wypadków musieli zrezygnować 
zc swych aspiracji, Ale wysyłanie zagranicę nic zawsze było pożądane, po
nieważ młodzi adepci wiedzy często wracali do kraju przęsiąłLnięci .zasada
mi reformacji, co było groźne nic tylko dla Kościoła, lecz również dla 
jedności rodzin, por. np. piękną powieść Kraszewskiego ”Powrot do gniazda”.

Te słabe strony polskiego szkolnictwa były naturalnie^dostrzegane 
przez dłuższy jednak czas brakło inicjatywy, by im zaradzić. Sam kroi. zjyg — 
munt August mało niestety o te sprawy dbał. Dopiero pod koniec.XVI, wieku 
znalazło się dwu ludzi, którzy postanowili działać.. Jednym z nich^byr het
man Jan Zamojski, który z iście wielkopańską ofiarnością ufundował w r. 
1595 akademię w, Zamościu, drugim biskup wileński' walerian Protasewicz, 
inicjator i właściwy twórca. Uniwersytetu Wileńskiego .Jako wysokiemu dygni
tarzowi Kościoła zależało mu w pierwszym rzędzie na--przekształceniu Wilna 
w ognisko pracy misyjnej, obejmującej swym zasięgiem. Litwę, Rus i Moskwę, 
ewentualnie nawet kraje skandynawskie. Zdawał on sobie dobrze sprawę z te
go, że w opraciu tylko o siły polskie planów tych nie zrealizuje, ponie
waż siły te nie wystarczyłyby w żadnym wypadku, Hic więc dziwnego, że 
wzrok jego został skierowany w stronę jezuitów, którzy właśnie w owym cza*-* 
sic znaleźli w Polsce potężnego mecenasa1 osobie kardynała Rozjusza.

Naskutck usilnych starań biskupa Prota s ev; icza zgodził się #Bzym wy
słać do Wilna kilku jezuitów, którzy objęli w pos iadanic : zakupiony i urzą
dzony przez biskupa budynek i otwarli w nim w r.1570 kolegium.. To właśnie 
kolegium, którego pierwszym rektorem został:polski jezuita St. Jarszewicki, 
znany w Szwecji, jako spowiednik królowej Katarzyny Jagiellonki, był właś
nie zawiązkiem wileńskiego uniwersytetu. Niemal natychmiast podjęte^ sta
rania zarówno samego Protasewicza jak i jezuitów o przekształcenie kole—
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glum w uniwersytet znalazły nieoczekiwane poparcie ze strony króla Stefana 
na Batorego, który prawie od pierwszego dnia swego panowania ■ zaintereso
wał się wileńskimi planami. 0 ile cele jezuitów można określić jako jedno
stronne, o tyle król przez, realizację tych planów spodziewał się osiągnąć 
jedność religijną na Litwie ą jednocześnie podnieść kulturę i oświatę w 
kraju. Życzliwość dla jezuitów odgrywała rolę uboczną. Dalszy rozwój wypad
ków b^ł szybki. W r.1577 zwrócił się biskup Protascwicz do ojca świętego 
,z prośbą o przyzwolenie rna erekcję akademii w Wilnie, 7 lipca 1578 r. król 

, rwystawił we Lwowie przywilej na tę akademię a 29 października. 1579 r, zo
stała’wydana bulla papieska, potwierdzająca królewski przywilej.

i:: .'/■ .
Pierwszym rektorem został złotousty kaznodzieja Piotr Skarga, jego 

następcą był nie mniej sławny Jakub Wujek, autor pierwszego pełnego kato
lickiego przekładu Pisma Świętego na język polski.. Funkcje kanclerza peł
nili kolejni wileńscy biskupi. Rzecz jasna, że oddanie nowego uniwersyte
tu wyłącznie w ręce jezuitów z góry przesądzało zarówno o programie nau
czania jak i o celach uczelni. Jako wzór dla niej, wybrano nie jakiś znany 
uniwersytet zachodni lecz kolegium rzymskie, przekształcone właśnie w tym 
czasie w uniwersytet gregoriański. Hic należy jednak zapominać, że w wie
ku XVI. i nieco później bezwyznaniowców lub ludzi obojętnych wobec religii 
w Polsce nie było. Zarówno nauka jak i wychowanie obywatelskie niemal bez 

•reszty były podporządkowane odnośnemu duchowieństwu, czy to były szkoły 
katolickie, czy protestanckie czy też wschodniego obrządku. Akademia. Za
mojska upadła tak szybko głównie dlatego, że z samego początku została po
myślana jako uczelnia świecka. Akademia Krakowska, zachowująca pozory 
szkoły świeckiej, ledwie wegetowała. Należy wreszcie przypomnieć, że na 
polu szkolnictwa w Polsce- jezuici nic posiadali konkurentów'aż do połowy 
XVIII. wieku. Jednokierunkowość nauczania w Wilnie była więc nie tylko 
zgodna z ówczesnym duchem czasu lecz po prostu uwarunkowana sytuacją w 
kraju. ..

" Akademia jezuicka,w "Wilnie składała Się początkowo z trzech wydzia
łów: teologicznego, filozoficznego i hauk wyzwolonych.. Dals-ze dwa wydzia
ły, Itrawa cywilnego i medycyny, zostały dodane przywilejem królewskim 
r.1641. Wydział prawny został rzeczywiście utworzony w trzy lata póź"niej, 
wydział^medyczny natomiast pozostał tylko na papierze. Z jednej strony 
brakło środków-- na jego uruchomienie i prowadzenie, z drugiej strony sztuka 
lekarska nie cieszyła się \i owych czasach sza-cunk-iem szlachty. Jeszcze

. pod koniec w ieku ..XVIII. łatwiej będzie o wykładowców niż o uczniów.

. . w ripierw;szym okresie istnienia akademii, do r.1781, główny nacisk
kładziono na nauczanie, nie na pielęgnowanie nauk. Był to typowy zakład 

. wychowawczy, którego celem było szkolenie kapłanów i dobrych obywateli, 
.nic.zaś uczonych. Dlatego też z tego okresu można wymienić zaledwie parę 
bardziej znanych nazwisk, Związanych z uniwersytetem, w pierwi-zym rzędzie 
ucznia a następnie ^profesora Macieja Sarb iewskiego /urn. 1640/, słynnego w 
całej Europie łacińskiego poetę, a ponadto historyka Adama Naruszewicza. 
Na^wzmiankę zasługuje również szlachetna postać Grodzickiego /urn..1610/, 
który w swych pismach brał w obronę chłopa przed szlachtą. Do tęgo stanu 
rzeczy przyczynił się zresztą powszechny stan nauki i wiedzy w wieku XVII. 
i XVIII. w Polsce a ponadto liczne klęski żywiołowe, jak epidemie morowe
go powietrza /w latach 1588, 1552, 1710/, pożary /1610,J 1757, 1746/, za
jęcie i spalenie miasta przez moskiewskie wojska w pięćdziesiątych latach 
XVII. wieku itp. Klęski tc powodowały zamknięcie uniwersytetu nieraz na 

-i przeciąg wielu lat.. '■ \

Nowy okres w życiu uniwersytetu zaczyna się w r.1781, kiedy to, po 
kasacie zakonu jezuitów i po przejęciu uniwersytetu przez Komisję Edukacji 

'Narodoy.ej nowym rektorem z ramienia Komisji został mianowany słynny astro
nom,ksiądz Poczobut - Cdlanicki /pozostawał na tym stanowisku do r.1799/. 
Komisja Edukacji Narodowej przemianowała uniwersytet na Szkołę Główną Li-
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tewską a ponadto zamiast poprzednich pięciu wydziałów, z których medyczny 
pozostawał przez cały czas tylko na papierze, wprowadziła podział na dwa 
kolegia, fizyczne i matematyczne, W pierwszym miano wykładać matematykę, 
astronomię, historię naturalną, chemię, fizykę i medycynę, w drugim teo
logię, prawo i nauki humanistyczne. Dalsze zmiany w życiu tak zreorganizo
wanej wszechnicy' zachodzą w kilka lat po wcieleniu Litwy do Rosji, W kwiet
niu 18o3 roku wyszedł cesarski akt. potwierdzenia, na mocy którego Szkoła ■ 
Główna została przekształcona W Imperatorski Uniwersytet, obejmujący czte
ry wydziały: fizycznych i matematycznych nauk, lekarskich, czyli medycznych 
nauk, moralnych i politycznych nauk, ,wreszcrie literatury i‘sztuk wyzwolo
nych. Teologia i prawo miały wchodzić w ząkres wydziału trzeciego, który 
został podzielony na sekcję prawną i teologiczną dopiero w r.1827. Jedno
cześnie w bezpośredniej zależności od uniwersytetu stworzono seminarium 
nauczycielskie i seminarium'duchowne oraz oddano pod nadzór uniwersytetu 
t.zw.Okręg Szkolny Wileński, obejmujący swym zasięgiem całą. Litwę i Rus 
łącznie gubernią Ki jow ską.

Aż do roku' 18o3 językiem wykładowym w uniwersytecie był język ła
ciński. Z zasady tej wyłamali się parokrotnie tylko obaj Sniadeccy, wy
głaszając swe wykłady po polsku, za co zresztą otrzymali od rektora. Poczo— 
buta poważne upomnienie wraz z radą, "aby nauki w ten s.posob nie pospono- 
wali," . Nie znaczy to jednak, by język polski był upośledzony. -Taki wnio
sek byłby nie tylko przedwczesny ale i niesprawiedliwy! Wystarczy tylko 
przejrzeć bibliografię drukowanych■prac wileńskich profesorową by się prze
konać, że język ojczysty wcale się nie znajdował na szarym końcu. Dopiero 
akt.potwierdzenia z r,18o3 postanawia, że odtąd wykłady mają byc prowadzo
ne po polsku. Było to oczywiście, przynajmniej z początku, tylko pobożne 
życzenie, ponieważ wielu profesorów cudzoziemców, np. słynny Groddek lub 
prawnik Capelli, w ogóle nie znało polskiego, posługując się łaciną lub 
francuskim. Zresztą nawet taki zagorzały purysta. jak Jędrzej Śniadecki, 
utrzymywał, że wykłady medycyny, jako najbardziej międzynarodowej^nauki, 
mają być prowadzone po łacinie, i od tej zasady nie odstąpił, choc chemię 
i fizykę wykładał po polsku. Warto wreszcie dodać, że pierwsza katedra 
języka i literatury polskiej została stworzona dopiero w r.1812.

Ten nowy, trzeci z rzędu, okres, zaznaczył się. niezwykłym rozkwitem 
niemal na każdym polu. Uniwersytet przestał być li tylko zakła-dem ogólno
kształcącym, jak to było do końca XVIII. wieku, lecz przekształcił,się w 
prawdziwy przybytek wiedzy i nauki. Do tego rozkwitu przyczyniły się za
równo pomyślne warunki polityczne na Litwie jak i energiczna działalność 
kuratora uniwersytetu księcia Adama Czartoryskiego, Ożywia się kontakt z 
zagranicą, dokąd wyjeżdżają zarówno profesorowie jak i liczni studenci 
stypendyści, którzy po powrocie bądź to luzują swych wysłużonych wzgl. 
zmarłych mistrzów bądź też obejmują nowe specjalnie did nich tworzone ka
tedry, W ten sposób zaznajamia się Wilno nie tylko z najnowszymi zdobycza
mi wiedzy lecz również z zachodnio-europejskimi prądami umysłowymi, wszy
stkie te nowe idee znajdują podatny grunt wśród akademickiej młodzieży, 
która z jednej stróny z zapałem garnie się do wiedzy a z drugiej przygo
towuje się do przyszłej obywatelskiej służby dla. dobra narodu i kraju. 
Wśród tej młodzieży wreszcie, pod wpływem .Zachodu, rodzi się nowy kieru
nek. literacki, który pod nazwą romantyzmu miał zmienić do niepoznania obli
cze i ducha literatury polskiej, 0 ile z pośród wybitnych profesorów i 
uczonych można wymienić tylko obu Śniadeckich, Poczobuta, Jundziłła i Le
lewela, o tyle ilo'ść wybitnych uczniów jest naprawdę imponująca. Do naj
słynniejszych należą poeci Mickiewicz, Słowacki, Odyniec, Korsak, Groza, 
pow ieśc iopisa rze Bernatowicz, Ignacy Chodźko, Kraszewski, Płacy d ^Jankow
ski krytyk literacki Tyszyński, historycy Narbutf, Leonard Chodźko, Mi
chał Baliński, slawista Aleksander Chodźko, słynny na obu półkulach che
mik i geolog, wieloletni rektor uniwersytetu w Sant-Jago, Chile, Ignacy 
Domejko, arcybiskup i literat Hołowiński, orjentaliści Sękowski i rektor 
uniwersytetu w Kazaniu Kowalewski, historyk polskiej reformacji Ualerian
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Krasiński, mistyk Towiański.

świetny rozwój wileńskiego uniwersytetu., jego rozgłos za granicą 
oraz oddziaływanie na umyełowosć i Stan oświaty na wschodnich ziemiach 
Polski stały się niebawem solą w oku dla niektórych petersburskich rusy- 
fikatorów. Nawiasem można dodać, że uniwersytet w Moskwie, założony w r. 
1755, nawet w części nie" był tak sławny jak wileński," a uniwersytet w Pe
tersburgu powstał dopiero w r.1819. Wobec takiego stanu rzeczy reakcja w 
sferach rządzących w Petersburgu była..nie tylko naturalną" lecz nawet nie 
uniknioną. Plany likwidacyjne były z góry przygotowane, czekano tylko na 
odpowiedni moment. W" r, 1818'wydzielono z Okręgu Szkolnego Wileńskiego 
szkoły guberni! "Kijowsklej./ a. w r.1824 odpadły z kolei gubernie-Mohilew- 
ska i Witebska, pod pozorem, że szkoły tych Obu. gubernij! « polonizują mło
dzież^. • °

Proces Pilaretów oznacza punkt zwrotny w.1 stosunkach Petersburga do 
Uniwersytetu Wileńskiego; Tolerancyjny minister oświaty książę Gólicyn 
musiał ustąpić, ,a wkrótce potem podał się do dymisji książę Czartoryski. 
Nowym kura'torem został mianowany senator Nowosilcow. Jednym z jego pierw
szych kroków było usunięcie języka polskiego z korespondencji, między uni
wersytetem e Petersburgiem. Ilość godzin języka rosyjskiego została zwięk
szona, natomiast obcięto wykłady’ literatury, ’wymowy i poezji. Obostrzono 
nadzór nad książkami polskimi i Zagranicznymi, wwożonymi w granice Rosji; 
gramatykę. Kopczyńskiego uznano za szkodliwą i usunięto ze szkół, wykaz 
studentów i uczniów szkół średnich wraz, z personaliami i adresami przesła
no do miejscowej policji. Profesorem i wykładowcom nakajfto przedkładać 
konspekty swych wykładów do zatwierdzenia ministrowi; jakiekolwiek odchy
lenie od zatwierdzonych konspektów były niedopuszczalne*. Rektor, mianowa
ny od r.1826 dożywotnio, przekształcił się z naukowca, w administratora 
i urzędnika.

Mimo te wszystkie zmiany i obostrzenia siła przyciągająca uniwersy
tetu przecież nie malała. Ilość słuchaczy wyniosła w roku 1829/3C półtora 
tysiąca. .Gdy na wieść o wybuchu powstania ponad 300 studentów zgłosiło 
się do szeregów walczących, rektor uznał za konieczne zawiesić wykłady. 
Unia 1 maja. 1932 r. wyszedł carski ukaz, polecający zamknięcie uniwersy
tetu. Oszczędzono tylko, czasowo, wydziały teologiczny i medyczny: pierw
szy został przekształcony w Szkołę Teologiczną, drugi w samodzielną Aka
demią Medyczną, przy :czym oba te zakłady zostały podporządkowane Ministro
wi Spraw Wewnętrznych. Jednocześnie zniesiono Okręg Szkolny Wileński, two
rząc na jego miejsce Okręg Białoruski. Wreszcie 30 grudnia 1841 r. nastą
piła likwidacja Akademii .Medycznej, której inwentarz został przekazany 
uniwersytetowi w Kijowie, a w r.1842 wywieziono do Petersburga Szkołę 
Teologiczną. W gmachu głównym uniwersyteckim stworzono rządowe gimnazjum 
rosyjskie. Jednym z uczniów tego gimnazjum był Józef Piłsudski, przyszły 
odnowiciel uniwerśytdtu.

W ten sposób została.zamknięta jedna z najświetniejszych kart w 
dziejach polskiej kultury. Uniwersytet Wileński, powołany do życia przez 
biskupa Protasewicza i króla Stefana Batorego, dobrze zasłużył się Cjczyź-' 
nic w czasie swego 254 - letniego istnienia. Wskrzeszenie go 11 paździer
nika 1919 przez naczelnika państwa i.wodza naczelnego^marszałka Józefa 
Piłsudskiego, było tylko logicznym następstwem odrodzenia Się Państwa 
Polskiego. Nowa Wszechnica otrzymała, tym razem nazwę Uniwersytetu Stefa
na Batorego, Ostatni okres dziejów uniwersytetu, od wskrzeszenia aż do 
przemianowania w r.1939 w uniwersytet litewski, jeszcze nie doczekały się 
swęgo historyka.

• .. Józef Trypućko.
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12/12o g. liL odbywa się .w Kaplicy przy ul.Bergsgatan
/szą niedzielę miesiąca' nabożeństwo z kazaniem polskim. - v 
br0 po nabożeństwie odbędzie się 7.: tejże kaplicy uroczysty *ak*t poświęce
nia się Niepokalanemu. Sercu Najśw,Marii Panny, Królowej .Korony Polskiej, 
Nabożeństwo odbywa się jak w każdą I niedzielę w miesiącu o godzollc -

ul.Bcrgsgat an 11 w każdą pier- 
- Dnia 5 grudnia

• • §swBiskup Jek.Mucllcr w^Oskarstróm- i Halmstad,- Z okazji pobytu J.Eksc. 
//biskupa Muellers w OskarsTrom, odlNyło^sTę dnTa 21 listopa.da.br. w. sali 
Sióstr Służebniczek Marii zebranie parafian, których: stanowią prawie wy-

• Polacy^, zamieszkali w tej miejscowości. — W'programie uroczysto
ści dziatwa wykonała deklamacje wierszów, a miejscowy chór pod przewodni-

■ °/v<Gm Siostry Bożeny odśpiewał wiązankę pieśni w ,'jęz. polskim i szwedz-
• .*" niedzielę ks, Biskup odprawił nabożeństwo 'i wygłosił kazanie o

obowiązku ^słuchania co niedzielę mszy św. - W Halmstad odpraw ił ks .Bis- 
wup mszę sw, w zamieszkałej przez Polaków wiTlT "NTssaKo"* w czasie mszy 
aw. chor odśpiewał pieśni polskie i łacińskie,. - W ciągu dnia, przy wspól- 
ncj^eawic i rozmew ie-. towarzyskie j wybrano komitet budowy kaplicy katolic- 
"'"lcJ7 h Halmstad, Przewodniczącym wybrano ks.dziekana Osolinisa z Oskarstr.

- dniu 7 listopada br, odbyły się Zaduszki w Halmstad na cmentarzu 
gdzie przy grobach polskich, ofiar nicm.dbozów koncentr. ks.dziekan Osoli— 

- nis odprawił mszę sw. żałobną. - /bToG./e

■Ji sprawie kont^aktó^prdcy^w^Kan^dzię - Prezydium Rady Uchodźctwa Pol. 
komunikuje, że wszelkie zgłoszenia T prośby wysyłać należy do Rady za po
średnictwem miejscowych organizacji polskich, należących do Zjednoczenia 
Po^szicgo w Szwecji /Koła Polakow, SPk., Zw .Polaków , ZwPHarcerstwa/. Prze
syłanie wprost do Rady, z pominięciem orgańizacji-lokalnych, naraża oc-- 
t en ta., na -zwłokę. - Dotyczy,to również wniosków o wizę do Argentyny. - 
ihi ^i-zne pisanie nazwisk i adresów, oraz dodajc, że wszelkich 
.bliższych wyjaśnień udzielają zarządy lokalnych organizac j i" polskich.

• niosen powinien zawierać, obok wypełnionego kwestionariusza ./patrz "Znak” 
nr,21. str„19./oraz nr,17/18.str.21.tudzież 19/2Ó, str~20/ - zobowiązanie

^/Z-? "im, zapłaty 100 dolarów. - Dla każdej dorosłej osoby nalc-
.. zy srładac osobne .podania, Wykazy /kwestjonariuszc/ w inny być sporządza

na w jęzo angielskim i przesyłane Radzie przdz organizacje lokalne w a. 
egzemplarzach. - •
. \2d£°śnic^p£mocy z międzynarodowej organizacji" Iro” wdg. dotychczaso
wej praktyki, osoby przybyłe prze"? 1 Tipca. 19T.T"*fft oraz posiadające sta- 

...tus uchodźcy, mogą, się ubiegać o pomoc materialną i. prawną ze strony tej 
organizacji, patomiast osoby przybyłe później, mogąfotrzymywać tylko no- 

- moc prawną. Nie wyklucza to jednak możliwości ubiegania, się także o po
moc materialną, która od wypadku do,-wypadku jest jednak udzielana. -

Pomoc ze strony "Iro’/jest ,udz ic lana w granicach ' uzale śniony eh od po- 
■ Ei-reańych własnych środkow uchodźcy, pic jest więc z'góry ustalona. Dla.

V/,;n ° uzyskania pomocy materialne j należy wykazać stan liczebny rodziny.
/c;:_r_Przybycic uchodźcy do Szwecji, wysokość zarobków, uchodźcy w czasie 

pobytu zagranicą, jakimi własnymi środkami dysponuje ..i przybliżone koszty 
pourzebne na przejazd oraz c?.r-posiada już wizę osiedleńczą i dokąd. -

^onicwaz w Szwecji nic ma przedstawicielstwa "Iro” i jak dotąd wyda.je 
£ vątpliwym,^by ono,powstało - podania o udzielanie pomocy materialnej 
n lęzy kierować bezpośrednio pod adresem: Preparatory Commission I.R,0. 
/3i//s_:;£z_H/t£ons_? Geneva Jub też do korespondenta tcjz'c~insT'yTucjt/nod 
i-ciicsem: Ccncreliorbundct for Socialt Arbetc, Odengatan 61c — Stockholm.
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- Z polskich uroczystości listopadowych w Szwecji. - 

+ = + = + == + = + = + = +=:4’ = + = + = + = + = +

Śwżięto^Nicpo^dl£głości w Stockholmic odbyło się w sobotę 13 i niedzie
lę 14 iTsTopacTo br. - sobotę o go"3z71^. J.Eksc.Ks. Biskup Mueller cele
brował uroczystą mszę św. v; której udział wzięła licznie- zebrana Bolonia 
stockholmskaPo mszy św. wzniosłe- i patriotyczne kazanie wygłosił ks. 
kapelan Chmielewski z Lund. = BÓwnież ks.Biskup Mueller przemówił od oł
tarza w< serdecznych słowach do kolonii polskiej, - Następnego dnia, w nie
dzielę odbyło się akademia w hotelu " hxcclsior*’ , w czasie której przema
wiali Min. H. Sokolnicki, dr.M. Lisiński. Ponadto odbyły się recytacje wier
szy okolicznościowych oraz- wykonano utwory na fortepianie. - Wśród obec
nych byli również szwedzcy przyjaciele Polski. -

W Uppsalń odbyło się z oka£ j i 30 rocznicy pi£rws z ego odzyskania, Nic- 
p°dl£głości zebranie ToTalEów, n? "którym odczytano orędzie Prezydenta "R.F. 
Tugusta* "Zaleskiego, wygłoszono prelekcje, wykonano utwory muzyczne oraz 
deklamacje wierszy. W części towarzyskiej przy akompaniamencie muzycznym 
śpiewano pieśni patriotyczne. - Ponieważ interesującym jest nietylko to, 
co robią poszczególne, oddalone od siebie środowiska i skupienia polskie 
w Szwecji, ale i to, czym żyją i jaki jest kierunek ich myśli, przytacza
my fragmenty okolicznościowego przemówienia,wygłoszonego na zebraniu:

” Jeszcze Polska nie zginęła, póki my żyjemy, więc poco nam- rozpacza c ? 
:.Gdy na obcej skandynawskiej ziemi wsłuchujemy się w jesienny szelest 
.resztek opadających liści i w szum wiatru niosącego listopadowy zew z 
poza bałtyckich fal, hen od rodzinnych serc i prochów, to nie beznadziej
ność nas winna obezwładniać, ani odrętwiać smutek.

Oto tutaj my, tak jak nasze siostry i bracia po całym świecie, przy
warliśmy i czekamy w skupieniu cierpliwym. Bo powierzony nam został 
skarb bezcenny: w każdym sercu maleńki klejnot wolności, wolą i uporem 
i miłością szczerą chroniony.

Nie jesteśmy tu bezpaństwową garstką wyrzutków, rozproszeniem bezimien
nych tułaczy, ale wszyscy, starsi i młodsi, z większym lub mniejszym wy
kształceniem, niewiasty i mężczyźni - jesteśmy ambasadorami wolnej 
polskiej ojczyzny, nieugiętego, strasznie doświadczanego narodu. I nie 
wolno nam o tym zapomnieć !

Dopóki Polakami się nazywamy i polską porozumiewamy się mową - nie 
należymy do ^siebie. - Jesteśmy powołani na świadków czasów, w których 
się świętość ojczyzny w jej dokonywa męczeństwie, I dlatego każdy nasz 
czyn, każde nasze słowo, każdy nasz krok - jest reprezentacją wspól
nego dobra i imienia.

Dni nasze nie są zmarnowane. Nasze trwanie nieugięte - choć ciche, 
uparte - choć niepozorne, nieprzejednane - choć pokorne, demonstracyjne 
- choc cierpliwe, to ultimatum do świata^ to wyrzut sumienia dla. maj
strów spraw’ światowych i dla cieśli słupów granicznych.

Pobyt nasz na obcej ziemi nie jest oderwaniem się od biegu rzeczywi
stości i postępu, nie jest zejściem na. ubocze z drogi historii — jest 
to okres udoskonalenia i dojrzewania, to szkoła życia.

Mając oczy i uszy otwarte, pozna jemy innych ludzi, inny świat, staje- 
my się braćmi ludzkości i obywatelami świata. Musimy czerpać pełnymi rę
kami to co dobre i mądre wokoł nas - aby kiedyś przywieść ojczyźnie no
we istotne wartości, nowe rzetelne przyjaźnie, prócz wspomnień przedwo
jennych i tęsknot jałowych.

Nasz udział w społeczeństwie ludzkości z tytułu naszego nowego świato
wego obywatelstwa czerpać nam trzeba ze źródeł narodowej kultury, tra
dycji i dziejów - przez nieustanną miłość.
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: . I dlatego każdy nasz dzień ma swoje specjalne miejsce na kartkach kalen- 

; darza tych, dziwnych lat. - Przypieczętowany uściskiem jakichś dwu pol
skich dłoni, oświetlony spojrzeniem czyichś polskich oczu, uświęcony sło
wem polskiej modlitwy;, przemija nie Jak opadający liść, ale dzień -za- 
dniem układa, się i narasta, w ochronny wał wokół granic od. Szczecina do 
Wilna i od Wrocławia, do Lwowa. . .

Aby//róg mógł te granice przekroczyć i znieść je/, mus iałby^ wpierw ro
zerwać łańcuch naszych dłoni i modlitw i serc,- a. tego nie dokona przy 

: pomocy ani pepeszy ani kaemów. - . L • , .

Ojczyzna nasza. jest wieczna, jest ona bowiem cząstką tego Królestwa, 
niebieskiego, o którego przyjście modlimy się codziennie.

. , Waszym królem jest sam Bóg, obecny.stale wśród nas, mieszkający w swej 
żywej postaci, w maleńkim,białym krążku Anielskiego Chleba. - i w nas 
mieszka, gdy Go do serc naszych ^przyjmujemy • W Mim jest Życie - więc po
co,nam lękać się i trwożyć ?Bądźmy spokojni: dzisiejszy listopadowy . 
dzień przypomina nam, że niepodległa Polska jest w nas. Nie zginęła oj
czyzna póki my żyjemy ! ” - 
. ■ - « . > + ■+■

Polania w Lund^orez goście/polscy z Billcsholm^ Purulund, Łandskrony, 
c5.'°£S£)„,^Tmo_T Ma/icholm uczcili swTęfo niepodległości oraz TcT- 

nią rocznicę oFrony Tw"owa na’Ffieczornicyl zorganizowanej w Bomu Polskim 
■w Lund przez Koło SPK. w niedzielę dnia 28 bm. — W programie uroczystości 
odbyło się przemówienie podnoszące wysiłek zbiorowy oręża polskiego, myśli 
politycznej i wolri narodu, jakie przy umiejętnym wykorzystaniu położenia 
międzynarodowego, przyniosły 30 lat temu .odbudowę państwowości polskiej. - 
Odśpiewano szereg pieśni zbiorowo, m. i. ’’Wszystko co nasze Ojczyźnie odda— 
my”, ó ddcklamowa.no wiersze ’’Lwów1’ Ort-Ota", oraz v Orlą t ko - 0 Mamo otrzyj 
oczy”, W półgodzinnym referacie na temat obrony Lwowa i historii ziemi 
czerwieńskiej, prelegentka przypomniała, jak to Ruś Czerwona, w ciągłych - 
zmaganiach, z dziczą, mongolskp-tatarską szukała oparcia w Polsce,, aż wre-sz- 
cic>ostatni książę.: Rusi Halickiej, Bolesław Trojdenowicz oddał ją w nie
podzielne władanie Polski. W r.1340 więc., po trzech wiekach wróciła Zie
mia Czerwieńska znowu do Polski pod panowanie króla Kazimierza Wielkiego. 
Odtąd przez 600 lat Lwovv z ziemią czerwieńską należał do Polski, osłaniał 
ją, a,z nią. i całą. Europę, przed zalewom wschodnich nawałnic/w 17 wieku 
był pięciokrotnie oblegany/,za co otrzymał nobilitację w 1658 r. co równo
znaczne ,było z odznaczeniem później przez Państwo Polskie krzyżem Virtuti 
Militari.- Rosja do okresu I wojny światowej nigdy nic zgłaszała jakich
kolwiek pretensji ani do Lwowa ani do ziemi Czerwieńskicj.Nie czyniła, to
go też nawet zaborcza Katarzyna II. - W dniu 1 listopada 1918 r. n® nie
spodziewany i popierany przez Niemców i Austryjaków zamach ukraiński na. 
Lwów, porwali się spontanicznie jak szaleni do obrony kobiety, dzieci, zgrzy
biali, nieustępliwi starcy, robotnik, student, urzędnik, ksiądz, uczony i 
osławiony ’’baciar’* lwowski. - Vv -bohotcrskiej walce'i trądzie żołnierskim 
miasta nic oddano, a Lwów otrzymał miano ’’semper fidclis’? - zawsze Polsce 

. wierny!, - Jak wielkie było polityczne znaczenie obrony Lwowa, wystarczy 
wspomnieć, ze wielki wódz wojny światowej, .Marszałek Eoch oświadczył: 
",;1' chwili kiedy wykreślano granice Europy, biedząc się nad pytaniem jakie 
saz granice Polski, - Lwów wielkim głosem odpowiedział: Polska jest tutaj!”

Część oficjalną zakończono odśpiewaniem ”Nie rzucim Ziemi, skąt nasz 
rod”. - w części, towarzyskiej, przy ognisku, śpiewach i herbatce, na roz- 
mo^ic^i ••grach, w szczególności dobrze zorganizowanej loterii - spędzono 
wieczór. -

,ń Hals/ngbo^rgu^o ra£ w La nd£k ronić, również obchodzono uroczyście wici— 
kie,/radosno rocznico naszej narodowej historii. — W Halsingborgu prze
mawiał mgr.kruszclnicki. W Lendskronic zaś akademię uświetnił koncert for
tepianowy kompozytora polskiego p.Korwina. Wiele oklasków otrzymały wystę
py dzieci, w szczególności deklamacje pięcioletniej Marlenki. - •
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W Turnieju na rzecz Pomocy .Dziec 

Krysia" Urszula Jaśkiewicz 5,0U;
Marysia Jastrzębska , Linkoping 9.oo 
N.N. • .lO.oo
Wojciech Bąk, Tunhem 3.oo
Alfons Bocian, Sm.Taberg 5.oo
N.N. - ”'Toiny Datek” Halsingbg. 5.oo 
Anastazja. Żuchowska, Borlange 5.oo 
N. N. - Lund • 5. o o
Stanisława Grabiec, 5.oo
Helena Andersson 10.oo

ka w Sękoci 
Ponadto paczki‘gwiazdkowe nadesłali p

ku Polskiemu_złogyli w redakcji pp.: 
kr. wzywając małego Andrzeja. Migdałka;

n ' - 1
: ” i swetr ;, 

u _ ’ ..."
” wzywając Irenę Balicką,Kazimierza

* Świeóhło ,z Jonkóping;

” wzywając p.Janinę Maciejewską,Lund;
H

” oraz piękna paczka dla Domu Dziec- 
nie . ź życzeniami możliwie ”Rad.Swią,t” 
p.: Maria Brażyńska - Krokek San t.

- dwie paczki z odzieżą .dziecinną, obrazkami, książkami obrazkowymi dla 
” Domu Dziecka w Sękocinie”', gdzie jest 9-cio miesięczna Bożenka,.
P.Vera Strowska z Malmo .również dla ” Domu Dz.w Sękocinie” - paczka żywno
ściowa z czekoladą.marmoladą. cukrem, kakao, oraz herbatniki,płaszcz gu
mowy , 2 kosz ulk i .•
Polacy z Smalands Taberg przesłali 13^sztuk nowych zabawek dla dzieci. 
Koło Kombatantów w Órebro zebrało wśród Polaków i szwedzkich przyjaciół 
.20 kg. obuwia.;/35 par/, odzieży dziecinne j, cukru, mydła. Zabawek, przy bo
rów i włóczki do szycia itp. - Paczka jest imponująca!*.!
Nauczycielka p.Elisabeth Elofsson z Landskrony nadesłała. paczkę zebranych
w"klasie swoich uczennic zabawek.
P.Stanisława Juszkiewicz z Sibbhult - paczka z flanelą, koszulkami,czapecz 
ką. - P/Elżbieta Dudek z Ystad, p.Póe Saecula z lidrby nadesłały również 
paczki. - Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom serdeczne ”Bog zapłać”l 
-Niechaj przykład ich zachęci wielu Tińny-ęh i w tym ostatnim okresie przed- 
św iąt ecznym niech nic będzie nikogo, ktoby ofiary nie zło żył! !!!!!!!.!!!!!

VI,.transport -^200 kg.«_odzie^yJL obuwieŁ zabawek, itp.odszedł z Lund 
-z ofiar Czytelń ikow~”Żńaka”wd.o Uomu DziUcKa w. SękocTni.e, za pośrednictwem 
firmy Jcrre /Spedytor w Melmó/.W miesiącu grudniu odejdzie jeszcze jeden 
transport do Kraju, ponadto przygotowywany jest transport do Niemczech.

Nadeszło potwierdzenie odbioru t ransportu^nr^IV.b ./por.” Znak” nr.. 
13/14 *str.227?”o mianowicie nadeszły listy z ŻakłaHu Sióstr Niep.Poczęcia 
Na jśw.Marii P.w Szymanowie do Komitetu Pomocy oraz do redakcji ”Znak” z 
29 października br., w których czytamy:

"Otrzymałyśmy świeżo, za pośrednictwcm Komitetu Pomocy Dziecku Pol. 
w Lund, cenne dary, pochodzące - wedle otrzymanej informacji - ze zbiórki 
wśród czytelników dwutygodnika ”Znak” i "śpieszymy wyrazie nasze najgorętsze 
podziękowanie. - Pierwszorzędny ich gatunek oraz szerokie zastosowanie 
sprawiają, iż stają się one wydatną pomocą dla naszego zakładu, który. wa*l- 
czyń musi z trudnościami materialnymi. - Zakład, hasz liczy sto kilkadzie
siąt wychowanek, pochodzących z rodzin w znacznej części ciężko poszkodo
wanych przez wojnę; wiole z nich straciło w niej rodziców lub najbliższych, 
niektóre ucierpiały osobiście, przebywszy po parę lat w obozach, skąd przy
wiozły: kalectwo lub nadwątlone zdrowie. Szlachetna pamięć o nich rodakowi 
za granicą wywołuje najwyższą wdzięczność z ich st rony,... jak również ze 
Strony ich wychowawczyń, nie rozporządzających dostatecznymi zasobami na 
zaspokojenie wszystkich potrzeb, a nadto jest dowodem łączności narodowej, 
oh jaw iające j s ię w ofiarnym czynie. - Uprzejmie prosimy P.T.Redakcję o , po
danie niniejszego podziękowania do wiadomości'Czytelników ”Znęka”... Zarząd.”

Kartki^św iat£ózn£ /motywy polskie/ są już do nabycia w redakcji ” Zn.” 
w c.eńie po o,T5 kr. zU sztukę.

iPozyskoj na Gwiazdkę •dla ” Znaku” - nowego prenumeratora • ! ! !.!!!!!!! 1
Warunki prenumeraty ”Znaku” - abonament wynosi 1 koronę miesięcznic. 1 
wydawca: Frihcrrinnan Józefa ArmfClt; adres red. Lund, Anggatan 6 o.






